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Uprawa łak. 


j Niektóre uwagi nad uprawą łąk 
(z Blocka). 


1. Jakim sposobem poprawić można łąki zbyt 


mokre? Nasamprzód przekonać się należy z kąd 


przychodzi woda zbyteczna na łąki: czyli na- 
pływa z wyższych, łąkę otaczających miejsc, lub 
16ż źródła w niej się znajdujące, wody dostar- 
czają; albowiem łąki mokre zwykle leżą w do- 
linach; jeżeli więc na wzgórzach znajdują się 
Źródła, naturalnie, iż je zalćwają. W takim ra- 
zie należy wynaleźć bieg źródła i niżej onegóz 
wybić rów, który odprowadzi wodę w niższe 
miejsce. Ka 

Jeżeli zaś źródła znajdują się na lące,. należy 
najprzód wynaleźć ich kierunek i najniższe:po- 
łożenie; w którem bije się rówgłówny, do któ- 
rego pomniejsze, czyli boczne, wodę sprowadza* 


ją. Jeżeli rów główny ma dobry spadek, łąka: 


zupełnie osuszoną być może; w przeciwnym ra- 
zię, bicie rowów byłoby daremne, Należy. prze. 
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to rzecz dobrze rozpoznać zanim się przystąpi 


. do bicia rowów. 


W pierwszych latach po osuszeniu łąk źró- 
dlistych, sprzęt sianazwykłle jest znacznie mniej 
szy niźli był „poprzednio; gdyż rośliny wodne 
a przytóm grube, które dawnićj główną massę 
siana stanowiły, nie posiadając teraz dostate- 
cznego pokarmu, po większej części obumiera- 
ją; nowe zaś i dobre rośliny,. nie powstają tu 
od razu, poniewaź grunt gębezasty, jaki na Tą- 
kach moknych:się, znajduje, zwolna tylko osia- 
da i nabiera tćj ścisłości, jakićj dobre rośliny 
wymagają; co zwykle dopićro w lat kilka ma. 
miejsce. 

Często się zdarza, że rowy, które początkowo 
slażyły do-osuszenia łąki, w latach suchych. mo- 
gą być użyłe do jéj zalówania.. W. tym. razie;. 
dosyć jest w stósownych. miejscach: zatamować 
darnią odpływ wody;. wtedy wzniesie się ona 
do swej. pićrwiastkowej wysokości, i jeżeli nie 
z wierźchu, to od spodu zasilać będzie rośliny. 
tak. dlugo, jak tego uznamy Rwa oe 


W ogólności, trudno oznaczyć głębokość i 
szćrokość rowów; gdyż to zawisło od położe- 
nia dąki i: ilości „wody, którą spuścić Zamierza- 


my. Zawsze! ilepićj przecież bić je od razu nie. 
zbył głębokie i oczekiwać skutku; albowiem, je- 


Żeli są za płytkie, łatwo je poprawić, a gdy 


zbyt glębok te; iykoszi daremny i przez mocny; 


bieg wody w krótce się zamulają. 
Wyrzuconą ZDOWÓW ziemię,zdy należycie prze- 


gnije, potrzeba rożrzucić na lake. Ktoby chciał 


ziemię tę zamienić w wyborny, nawóz łąkowy, . 


niech ją posypuje sproszkowanóm wapnem; 'a po 
roki rożpostrzesma łące: „skutek 


oczekiwanie... 


Łąki mokre, które rowami nie dadzą się osu- 


szyć, tylko przez nawiezienie piaskiem mogą 


przewyższy 


kom najmnićj szkodzi, a w wielu” 


Kretowiny podrzynają się plużkiem, naurmyśl.- 
nie do tego służącym; poczóm ziemia rozrzuca 
się jak można ńajrównićj. Wybronowany mech 
1 liście mogą być użyte ha 


'podściół. Przyczy- 


nia się to do czystego trzy mywania bydła, i i 


„się nadgradza, 7 


powiększa massę nawozu; zatóm, sowicie praca 


Krzewy rokicinowe i inne, które z jednej stro- 


ny wzrost trawy wstrzymuj ją, a z drugićj.nie do- 
Bi o zii pełnego wykoszenia itrawy,) należy 


zupełnie wy karczować. Przeciwnie zaś; olszynę;- 
nad rewamij iąkami stojącą, nietylko ochraniać, 
lecz 6wsżem zasadzać należy; mianowicie woko- 


Ampang 


"licąch>z lasów ogołoconych; albowiem olsza Tą- 


być poprawione. Ilość onegóź stosuje się do sto- 7 


pnia wilgoci, I grubości warstwy mokrej. 
sób atoli ten jest nader. kosztowny; albowiem, 
wypada tu nawieźć piasku na mor. magd. 50 
do 3 wozów po W sigg AE i pota- 


by A 


; 2i Cay IER fak SR ia co 
„uważać przy ichocżyszczaniu? W ogólności, bro- 
„nowanić wiele się;przyczynia doswarostu woślin 
tą kowych.  Broną bowiem niech się wydobywa, 
ziemiał okolo: traw. się spulelinia,iuodchody by- 


„dlątotu Ir ówdzieszostawione,: rozdzielają się na 
„ealąrprzestrzeń. 


W prawdzie: podezas. bronowa- 


nia tiii ówdzie roślinka zostaniewynyaną; lecz 


omebu, rożpostarcjeodchódów: zwierząt,-sowicie 


ięmało znaczącą stratę wykagrodzą. boęrziwte 


Tak'się rozumie, na wiośńę” takie tylko! laki 
się bronują, gdzie konie nie mogą tusżkaidaać dar- 
ni przez tratowanie. Łąki zas mokre wtenczas 
trzeba bronować, ipad to?podczas zimy”lub na 
początku wiosny, gdy spód jeszcze jest zmarzły, 
a wierżchnia warstwa na kilka?cali odtajała, 


Spo- 


i 


star. 
mniejsza oto: spulelhnienie ziemi, wyniszczenie ** 


ta będzie Ży zniejszą. 
z © 


stać się może nader użyteczną. 

3. Co sięnazywa odmłodnienie łąki? i jak się 
uśkułóczpia? Ziemia dobra, na Tąkę nawieziona, 
bardzo wiele się przyczynia do bujnego wzro- 
stu” traw; valbowiem „mech /ziemią. tą „okryty 
gnije i dostarcza pozostałym roślinom pokar- 
mu; oraz niając teraz więcej miejsca, bujniej się 
one oku i większy plon siana dają. Ten sku- 

a ach mokrych, jak to 
wyżej powiedzialem; na Tąkach zaś suchych, tem 
większy będzie skutek, im ziemia do tego uży: 


Mość zaś 'miająććj się: tu 


użyć ziemi, załeży od jej żyzności. Jeżeli zd- 
*wióra wiele częśći żyznych, 15—20‘ for po 20'stóp 
sześć iia mor. mag. jest dostatecznym nawo- 


żem na 1at 42:57 ME AB Poz 202230 


SEEN SGi 


"Ponieważ przez nawieżienie ziemi Paki wzrost 
traw się powiększa, a nawet nowe trawy''po- 


(wstają, zigd: nazwano ten pee a z 
fodmtodńianiem łąk. ę 


18, Czylisnawożenie łąk wtym śpij sięopła- 
caco nawożenie roli? Obejmującwieś; której wó- 
wnńie są wypłonione łąki jak rola; na pié wsze 


czyli nas drugą wosić nawóz? Jeżeli dąka'ma 
.potożeniet.tak' dobre, viż» beż sztucznej: pomocy - 


wydaje: plon dobry, a,niechby i średni „ w tedy, 
jak się rozumie, nie potrzeba jćjmawoaić mierż- 


waale, mianowicie obecnie, bardzo mało spor: 


siadamy: dąk/podobnych, «Większa. ieh część 


wymaga: pomocy. |do "wydania nawet średniego: 
Có.do, pytania wyżćj zamieszczonego; 


plonu: 
rożne dotąd , są zdania pomiędzy: 
agronomami. , Podług mnie, nawóz ną, taki stó- 
sownie, użyty, „w niektórych „Przy ypadkąch. Wy 
spienięż 


Żej się 


ny 5:3 mianowicie, gdzies SA „lego -ro- 
dzaju, iż będąc mawiezione, więcej niż jesz ne 


zostanie; 


raz tyłe dają siana co. mie mierżwione. R. 

4. Nawożenie łąk mierżwą zwierzęcą. Nawóz 
zwierzęcy; wtenczas 'najmocnićj naTąki”działa, 
gdy SĄ amiarkowańie mokre, imaja spodnia 
warstwę "umiarkowanie. wodę przepuszezającą: 
-stwswózić go' hależy «w jesieni pó zbiorze po: 
trawa, lub krótko” przed” zimą i“ niezwłocznie 
mójąrobniej” rozpostrzedz. "Na mor. magó ńałet 
ży dać 10 do 12 fur Żu-konnych (każelat spo 
dy do 18 cent:) mierżyy surowćj,-czyli.nieprze- 
gniłej, stak jak. z;obory/ wychodzi.! 

Na wiosnę, -gdy się «wegelacya „rozpoczyna, 
anie ma już Q daw przymrozki, należy bro- 


-piermszemi: 


l „aniżeli gdy. na rolę wy więzio- 


A 


nować mierzwioną dąkę, ciężką, żelazną brona; 
pocżzóm słoma -się zgrabia i używa. nia podściół. 
Zimagłagodna, przeplatana odwilżą, „dćszczami, 
śniegiem, wiele, się.przyczynia do podniesienia 
skutku ąwozu. n Jeżeli łąką mawieziona może 
być zalćwaną (berieseln)., skuteczność nawozu 
będziejeszczę większa; „ponieważ drobne cząstki, 
i-częstokroć Dajżyzniejszego: nawozu, łatwiej bę- 
dhon rozłożone biraz zowodą.id4 „ye ziemię,.i 
użyzniająctośhnyen saty 
Nałąki zaś zbyt suche, albóza nadto mokre, 
AL A 
wszym, mianowicie w braku deszczu, nawóz na, 
wet staje się szkodliwym. 


nieanożna: używać”nawozu, zwierzęcego. 


„Dragim,, żadnej nie 
udziela / pomocy; . albowiem, dalbo. wodą bywa 
spławiony;, lub też kopi się wraz zy nią. w.Wwne:+ 
(rznościach ziemie]. ” 
"Tubo miesżwa; stósowhie użyta pomiażazbiór 
Sł ama, pr zecićż z tąd jest niebezpiecznómj jej uży- 
wanie, Że 'zbytecznie = Że tak powiem: rosjoic- 
"sżcza Poślimy; skoro bowiemanłade roślinki, wy- 
"dobyte z pod”mieczwy, mróz; wiosenny cóżkol- 
*wiek/dotknie , już-są niemal zapełnie zmrożone. 


massi ASYÓ ŻE 


ss 
ch 
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(Dalszy. ciag. nastąpi). i 


“Uwagi: nad.. za asadami jakich, się Arzy- 
mać. należy;: chcąc, W) kryć „ilość in- 
wentarza, ziinować siĘ mającego 


wf £ 


{i Tor) R Tia Gn PY l yA 

rj aS e Aei (dokończenie). 3 
O 5 zótds śłvso dno Q086 Borini sda 
Jeżeli zaś Zadie z wymienionych głównych 


źródeł dochodu, oddzielnie nie rokuje znacznych 5i 


(korzyści, wtedy System mięszany, Z Wszy stkich 


- wymienionych poprzednio; ulożony, zapewne 


„majleępićj odpowie celowi. 


W ychów, zwyierząt "domo owych. 


aii 


KT gospodarzy VER w wyborze. zaprowadzić się 
„mającego 2 rolniczego ten wiełki bląd 
„popełnia: że mie tyle uważa na miejscowość i 
handlowe stosunki, jak raczćj, idzie za uprze- 


d eniem. na korzyś é tego lub „owego systemu. 
Į 
nwel gdzie pelne obory mzadkićj piękności bydła 


ak np. jedni, Lo gospodarstwo uważają Za WZOTO- 


rógatego;: drudzy*przeciwnieg'niało cenią oborę, 
lecz wszystko łożą w owczarnię; inni znowu mniej 
„dbają o bydło i'owee, byle tylko spichrze ugi- 


naly „sią pod. zbożem; makoniec, są gospodanze, 


— 
którzy tylko fabryki rolnicze uważają za arca- 
num gospodarstwa wiejskiego. Wszystko to jest 
dobre, skoro w swém miejscu się znajduje; w prze- 
'ciwnym zaś razie, najpiękniejsza obora lub ow- 
czarnia, największy zbiór zboża, najlepićj urzą- 


` dzone fabryki, nie korzyść, lecz stratę przyno-, 


szą. A. więc, powtarzamy, nie przywiązanie do 
tego lub owego źródła dochodu, lecz miejsco- 
wość, stosunki handlowe, jakość roli, pastwisk 
i łąk, w wyborze systemu rolniczego przewo- 
dniczyć nam winny. 

Ta sama różność zdań panuje co do ustano- 
wienia płodozmianu czyli następstwa roślin, 
ipodziału pół. Jedni ściśle się trzymają 3-pol. 


gospodarstwa zobsiewaniem ugoru pastewnemi” 


roślinami. Wszakże właściwie mówiąc, takie go- 
spodarstwo nie jest czćóm innćm jak gospodar- 
stwem płodozmiennem lub przemiennem (podług 
tego jakie rośliny w ugorze są uprawiane), naj- 
trudniejszóm do prowadzenia, mianowicie dla no- 
wo obejmującego gospodarstwo, a następnie nie- 
obeznanego z poprzednio prowadzonćm. Dru- 
dzy znowu dzielą rolę na 4—5 i więcej pólek. 


Gdyby tak w wyborze następstwa roślin, jako lub téż 
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mania roli w stanie żyznym. Znając takową li- 
czbę, łatwo już wynaleźć potrzebną paszę, trzy- 
mając się tćj ogólnej zasady: Że chcąc otrzy- 
mać pożytek, jaki np. owca ibydle rogate wy- 
dać może, potrzeha na każde 100 funt. wagi 
onegóź za życia, 2; do 3 funt. paszy zimowej 
na pożywność siana zredukowanej. 

Np. Gospodarstwo N. wymaga nawozu od 
100 sztuk bydła rogatego, którego sztuka wa- 
ży za Życia 500 funt.; iod 1000 owiec, ważących 
po 75 funt. Zatćm potrzebuje dziennie paszy: 

'a) dla bydła rogatego funt 1500. 

b) dla owiec funt. 2250. 


Co wyniesie ogółem rocznie, licząc 200 dni 
zimowych, cent. 7500 na pożywność siana zre- 
dukowanćj paszy. Przyjmićjmy Że ta paszą skła- 
da się z 4 części siana, z 4 części słomy ja- 
rzynnćj, ozimćej, z 3 części warzywa np, kartofli; 
będzie więc potrzeba na wyzimowanie tego in- 
wentarza» 


a) Siana cent. 2506. Którą to ilość dostarczy 
83 mor. pols. łąk średnich (po 30 cent. z m.); 


c 


16% mor. siana z koniczyny czerwonej 


ï podziału pól, zawsze przewodniczyła grunto- 
wna znajomość rzeczy, połączona zżimną roz- 
wagą, rezultat zapewne bylby pomyślnym dla 
gospodarza. Ale bardzo często tak nie jest, al- 
bowiem, i tu uprzedzenie, niewiadomość, lub 
ślepe naśladowanie, ważną gra rolę. Jakiż tego 
skutek? ten zaiste; iż albo więcej się utrzymu- 
je inwentarza niżli rola jest w stanie wyżywić 
lub też trzyma go się zbyt mało, w stosunku 
jakości i obszerności ziemi: w obudwóch przy- 
padkach nie mała strata dla właściciela ziemi. 
Chcąc wynaleźć przyzwoity stosunek między 
rolą a liczbą zimować się mającego inwentarza, 
-~ potrzeba: 
Poznać obszerność ijakość roli, łąk i pastwisk. 
To wskaże potrzebną liczbę inwentarza do utrzy- 


(po 60 cent. z mer.) i 50 mor. łąk samore- 
dnych. 

b) Słomy 4 jarzynnej, z ozimej cent 6250 
(2 1 funt. słomy, Z jarzynnej, z 
wnają się l funt. dobrego siana); czyli zbiór 
zokoło 80 mor. w połowie owsa w polowie ję- 
ezmienia i 66 mor. ozimy. 


ozimej, ró- 


(Reszta zbioru sło- 
my ozimej obraca się na podściól i dachy). 


c) Kartofli. W pożywności, 2 funt. kartofli 
równają się l funt. dobrego siana; zatem po- 
trzeba kartofli 5000 cent. czyli zbiór z-20 do 
22 mor, pols. 

Otóż jest najpewniejszy sposób obliczania 
przezimować się mającej liczby inwentarza, od- 
powiednićj jakości i ilości ziemi. Nie potrzeba 
pewnie przypominać: że podany tu zbiór ró» 


Żnych ziemiopłodów, ma tylko slużyć za wzór 
obliczania, nie zaś za nórmę plonu; bo ten za- 


389 


wisł od wielu okoliczności i dla tego jest bar- 
dzo różny. 


1 


Zagraniczne Towarzystwo rolnicze. 


Tegoroczne zgromadzenie niemieckich 
gospodarzy i leśnych w Altenburgu. 


(dokończenie). 


Posiedzenie Ate i Ste. Pomijamy tu szczegóło- 
wy opis rozpraw, bo te dopićro późnićj mają 
być podane do wiadomości publicznej. Niektó- 
re tylko ważniejsze przedmioty © których by- 
ła mowa, na teraz wymienimy. 

P. Thaer udzielił Zgromadzeniu krótką wia- 
domość o włości Fosnów, położonej pod Gło- 
gowem w Szląsku. Obszerność należącego do 
nićj gruntu (role, pastwiska, łąki) sklada się 
a 2006 mor. magd. (około 800 mor. pols.) zie- 
mi lekkiej, piasczystćj; a przecież, przestrzeń ta 
dostarcza paszy dla 7000 owiec cienkowelnych; 
(wypada po 34 w średnićm przecięciu na mor- 
gę magd.). Tak nadzwyczajny wypadek, przy- 
pisać można dwóm okolicznościom: 

1. Używaniu nawozu zielonego; 2. Pastwiskom 
"sztucznym; gęsto zasiewanym różnemi trawami. 
Co do nawozu zielonego, dodał p. Thaer: że 
do należytego umierżwienia mor. mag. ziemi 
pod kartofle, dosyć jest l szefel żyta. A zatem, 
nawet przy cenie 10 zł, za szefel, jest to zaiste 
najtańszy nawóz. 

Była także mowa o chorobie bydła rogatego, 
łomikostem zwanej, która w wielu okolicach Nie- 
miec coraz bardziej się zagęszcza; a której przy- 
czyna nie może być dotąd odkrytą Wielu przy- 
pisywało ją nieobecności wapna w wodzie do po- 
jenia bydła używanej. Być to łatwo może, gdyż 


jak wiadomo, kości po większej części z wa- 
pna się składają. 

Pasienie owiec liściem suszonćm, dało po- 
wód do obszernych rozpraw. W końcu zgodzo- 
no się nato: że w wielkich gospodarstwach, przy 
znacznej liezbie inwentarzy, mało na ten rodzaj 
pokarmu liczyć można; że tylko w widocznym 
niedostatku paszy, do niego udać się wypada. 

Niemal także” ogólnie uznano: Że angielska 
czerwona pszenica, Withington zwana, zdaje 
się zasługiwać na upowszechnienie na stałym 
lądzie; albowiem, w wielu okolicach bardzo zna- 
czny plon wydała. Wielu gospodarzy, mianowi- 
cie z Czech i zLuzacyi, wielkie.pochwały od- 
dawało amerykańskiemu zbożu (Amerj. Laab- 
korn). Chwalono także owies kamszażski ; mia- 
nowicie złąd, iż wcześnie dojrzewa, nie atwo 
opada, ciężkie ma ziarno i bardzo plonuje; ale 
natomiast prędko się wyradza i mało daje sło- 
my. Jęczmień zaś himalajski, przed niedawnym 
czasem tak bardzo zachwalany, już tylko na 
paszę zieloną zdatnym uznany został. Przeci- 
wnie, jerizalemski (Hordeum distichon erectum)» 
ze wszech względów ma zasługiwać na upo- 
wszechnienie; tę tylko przyznano mu wadę: że 
jest nader skłonny do choroby sporyż zwanej. 

Wiele także rozprawiano o murzance czyli 
główni pszenicy. Podług Thaera, choroba ta 
nie jest właściwa temu lab owemu gatunko- 
wi tego zboża; ale raczćj poniekąd główną jej 
przyczyną jest grunt. Nie powstaje ona wgrun- 
cie wapno zawierającym, tylko w tym, co go 
nie posiada; szczególniej zaś często się zjawia 
w roli zimnej, ocienionćj. Lepsza także jest 


r 
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do sićwu pszenica roczna tub dwólęinia; byle» 


-dobrze przechowana, jak świćża. 


W górach kruszcowych saskich urządzono... 
przed parą laty zalewanie łąk, które tak się po- 
wiodło, dłęędziś z mop saskiego: pieta dzierżą. 
wy rocznćj ou Z0 talarów. ` 
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-Codo mierźwietialąk nawozemezwićrzęcy m; 
ogólnie się na to zgodzono: Że amierżiwa najko- 


rzystnićj używa sigwa rolę; ghojówńka itsasi kótr- 
post; najmocniej Taki uży zmia 'Pymczaseni, zda» 
izaj Ps piu RUA 
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_0 fab iei bógiót.* 


Z przewodnika rolniczo pr słoego). 


Zwiedziłów piękną ocgielnię! p: 'Bołcego w Sa- 
Aeminde pod Saida nie mało mnie zajęla z po- 
wod, że ceglę wypalasamiym węglem brani- 
nym; 6 ad”czasu odkrycia; ślobieńcGa swe No- 


"wilgoci. 
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Rzędowa uprawa ivzepiu zimowegoyoz wielu 
siwon; nader była zachwalaną; amiędzy innemiijo 
jako jedyny środek przeciw mrozom i zbytecznej 
Zgodzonó się także i na to: Že rzep. 


'rzędowosuprawiany lepiej jest żąć niżli, kosić. 


| Flustka siewna, eyit Maditsariytj poniekąd 
ogólnie była ganioną: ani jeden głos nie po- 
wstaV na; jej, obrone sheimores 

W, końcu zadecydowano., Że w roku nastę- 
pnym omawia to LA się W Wea: 
chium, W r. 


A x rga 
T 46'19084 i 


18545 w Tignicy (w Szląsku), w r. 
o yi js) 
1546 w Grucu. 
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ne surówki. „Dla dowodu; że węgiel brunatny, 
użyty do tej cegły, dobrze hył skruszony i r94- 
oeboady, teka się. na snip „ERA E OC 
la, eo = na /ówczas szan 
„owe..pięć, wypukłości na, icegle.; Uży wają tak 
-zrobionych i wysuszonych- cegieł" do paliwa pod 


wej Wsi w Hvabi Dricduszy ckiego, “wszelkispo- 
sób: kórżystania: 4 "Ego" minerału: zasługuje na 
"naszą uwagę. Cegielnia p. Boleego "doi najle- 
 pszych należy Ww Saksonii; i/dla* tego nieco 


FARBA góre ‘o mićj napiszę Zia materyałpal- 


my służ y węgiel brtińatny: jest on już mało włó- 
CZ po wydóbyćiu z*kopalni w krótce su- 
A wietrzeje'i na drobne praclmo rozpada. 
"Celem zapobieżenia” temu , ulepiają z tego wę- 


©4ak najdokładnićj, a'potóm zotćj massy rohią “ 
cegły, ź tą tylko różnicą, 46 mają” wielkie fór- 
ABY ż cafkowitóm dnem i 68'*komiżartymentach, © 
Stak, iż ná każden raż wóbią wnich 3cegly, dłu-- 
*gieć tali, a87 ej wysokie. Wszystkie le cegły ` 


"ustawiają się na piasku i suszą się jak zwyczaj- 


kotly, w których solankę gotują, jako też do 
-palenia eegięl ogniotrwalych, ordy naryjnych. i 
na opał zwyczajny.  Wyrób.soli jęst rzeczą cie- 
kawą, która atoli mnićj nas obchodzi 3 albow iem 

aktad- Ciechociński równa się wszystkim za: 
granicznym i nie moglibyśmy nie nowego w tj 


mierze umieścić; zwracamy przeto., uwagę uży- 
cia w ggla brunatnego na ceglę. Lubo fabrykacya 


la nadzwyczaj szy bkie CANA "Polsce zrobiła po- 
“glià cegiełki do palenia. Ludzie tém zajęci od- 


z  kładają 'pół'fary węgła, złówają go wodąy depcą 


stępy, co mianowicie doskonałym wyrobóm, 
dostarczanym do budowli fórtecy w Poznaniu 
przypisać należy; jednak Ek nie jedho nam 
>|ozostaje dó rozyoźnunia izaprówadzenia wotej 
świerze, Jeszcze nie wyrabiają w iás B8BET opio 


trwałych, których wyrób najlepszą się € 
*ką; zwiedziwszy kilkanaściefabryk cegieł ognio- 


je mau- 


(trwałych w Królestwie Półskićm:, i za gfańicą, 


Ea 351% 
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znałazłem fabrykę p. Bolcego majdoskonalszą 
bo-jest najtańszą ; =całerurządzenie do wyrobu 
,Jeststo:'kehr- i 


cegły nie kosztuje jak» ł,000:tal. 
rad bardzo lekki, który: ma koło o dwoch ze- 
bach, a/raczćj wielkich .karbach, gdyż wopala- 


wie obwodu koła podnosi « się: linia pochyla: pi 


formuje ów>karb, ma: lz stopy, wysoki; owy nio- 


słośćotych dwóch karbów! pówóli podnosi dwa 
mitóty, które za przejściem karbu nagłe upadają 


i uderzają: całym swym: ciężarem „ spowiększo= | 
nym siłą spadku;9 cali wysokości; oi cegłę: po- 


lożoną na warsztacie.» , Trzeba wielkićj uwagi, 


aby nie”osirożność nie stała się,powodem:zdru: « 
zgotańia ręki. = Pródukcya scegły egniotrwa=" 


Tej, w ten sposób'ubijanej, dużo jest doskonal- 

PERA b p 5 : 2. 
szą, aniżeli cegły ręką robionej. 
sobność” porównywania rozmaite. przedmioty, 


przekonałem się, Że nigdys glina tak się sku-! 
piać "nie da;*jak w: ten * prosty: ssposób.//Ce-: 


gla ogniotrwała, wyrabiana bywa jak zwykle, 
w mniejszćj części z potłuczonych starych 'ce- 
gieľ, a w większej z świćżo ukopanećj glinki. 
Glinka tak jest doskonałą, Że ją o mil kilka- 
dziesiąt do fubryk "fajansu irozsi tajai Pódobno 


i w księztwie Pozaanskićm w p wiecie Odola- 


nowskim odkryto poklad gliny ogniotrwałćj 


FT 


ERA HAYRUWOW 34 


> - Rozmaitości.” 
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Uwagi nad: kudi nig angielską, o 


* Kuchnia” angielska jest to żaiste wynalazek 
piękny a Oszczędza wiele opału. Mino to, po- 
„czynają jaz one wychodzić —że tak pówiem — 


z módy, i „Wielu wraca do mi ognisk. 


Główną atoli przyczyną tego, mie jest prze- 
konanie o większej użyteczności zwyczajnych 
ognisk, bo tego pewnie nikt utrzymać nie mo- 


Mając 'spo- | 


we wsi: Parzeno wiessWypalańie 'cegieł, ognio- 
twałych w Salemiinde dzieje się! na: zwykły 
sposób w małych sklepionych: piecach, Co się. 
zaś tyczy. cegieł nieogniotrwałych,' to: te wypas 


»leją w wysokich mie sklepionych piecach; po- 


dobnież i dachów kę. Piece i są zupełnie naksziałt 
tych, jakie we cegielni fortecznéj pod Pozn aniem 
wystawiono, z ią tylko różnicą, Że jest na wier- 
chu dach. Robią także i ceglę z gliny na pół 
mieszanćj z węglem brunatnym, która po wy- 
paleniu mało co więcej waży, niż pofowę zwy- 
któj cegły; cegla taka” ma być równie trwałą 
jak 1 inne, a jest bardzo sposobną do budówy 

sklepień, jako też wyższy ch piąter. Zmiesie przy- 

tém daleki transport, tak że ją na osiach posyłają 

aż do Lipska, o mil kilkanaście odległego. Od- 
krytó obecnie tak wielkie pokłady węgla bru=* 
natnego pod RAM i pod‘ Pożnaniem, że 

przewid; wać”! można, I2 fabrylcaeya? takowa 
w krótce bardzo's się Fóżpowsżechai. Usiłowania; 
naśladowania takich cegieł lekkich przez 'umię- 

szanie gliny z trocimamf, dotąd wcale się. nie 
powiodły. 


__Witejże fabryce robią także tak zwóną rzym 


ską dachówkę, kwadratową zupelnie, z rynien- 
kami po bokach. 


że, e raczej, Że kuchnie angielskie! często się psu- 
ją, a następnie wymagają częstej reperacyi. Naj- 


„ozęściej zaś pękają, blachy. z lańego. żelaza da- 


wane, na „który ch stoją, „naczynia do gotowania. 


"Po pękanie blach pa z trzech ngst: 2 
pnych Perez? mibó derga! yted sia 3 > 


i 
nie mają dość” miocnych podpór, ee tar] 
odłegłości od- siebie. dawanych:=————— - 


az 
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2. Gdy przy stawianiu naczyń, woda zimna 
na rozpalone blachy rozlówa się. 


3. Gdy się opalają drzewem mokrém, sęko- 
watem, lub długiem, albo też grubemi gałęziami. 

Pierwszemu zapobiega się dokładnóm wmu- 
rowaniem blach; powinny one na wszystkich 
punktach równie się opićrać na murze, aśrod- 
kiem spoczywać na podpórkach o tyle grubych 
i mocnych, iżby pod największym ciężarem 
uginać się nie mogły. 

Drugiemu łatwiej jeszcze zapobiedz, bo tylko 
strzedz się należy od polćwania blachy zimną 
wodą. Nadto, można temu zapobiedz pokrywa- 
jąc blachę zwyczajną, drugą ruchomą żelazną 
blachą z kutego Żelaza; tej bowiem nie szkodzi 
polanie zimną wodą; a przez to ochrania się 
spodnia blacha, 

Trzeciej przyczynie zaradzić najłatwiej, uży- 
wając do opalania tej kuchni drzewa suchego, 
drobno. rąbanego. 


Bickes. 
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Wynalazek p. Bickes: zbićrania ogromnych 
plonów bez użycia nawozów, okazał się niczćm 
więcej jak spekulacyą, na łatwowierność rolni- 
ków obliczoną. Znaczna liczba znakomitych 
gospodarzy, a nawet i władz (Behórden), z oko- 
licy Kastel (pod Moguncyą), miejsca zamieszka- 
nia p. Bickes, podała do wiadomości publicznej, 
za pośrednictwem Gazety Mogunckiej: że rośli- 
ny, na gruntach do Kastel należących, przez 
3 lata, podług metody p. Bickes uprawiane, nie- 
tylko, że nie były lepsze od uprawianych spo- 
sobem zwyczajnym, ale nadto, wiele z nich tak 
"nędznie stało, iź ich zebrać nie było można. 


W prawdzie udało się p. Bickes wyhodować 


w dobrym ogrodowym gruncie, za pomocą częste- 


go podlewania wodą z Renu braną, kilkanaście- 


bujnych roślin, (które to wyjednały mu zaświad- 
czenie od osób płytko rzeczy biorących); ale 
nie każdy rolnik ma swe role nad rzeką poło- 
żone; nie każdy jest w stanie podlówać łany 
z kilkadziesiąt lub kilkasek morgów złożone. 

Wspomnione uwiadomienie kończy się temi 
słowy. »A zatem, okolica nasza nie może się 
poszczycić iż się stała kolebką, w którćj tak 
ważne dla ludzkości odkrycie wiecznego zbiera- 
nia ogromnych plonów bez użycia nawozów, 
wypiełęgnowanćm zostało. Tymczasem, dla po- 
cieszenia p. Bickes i jego łatwowiernych zwo= 
lenników, donosimy: iż tenże p. Bickes posiada 
jeszcze wielkie tajemnice (nie mówimy podo- 
bne tej o którćj mowa); których ogłoszenie 
zostawiam, tym, co z niemi obeznani zostali; 
a które, podług zapewnienia onych, miliony 
wynalazcy przynieść mają.« 
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Szczególniejszy instynkt owiec. 


Od dawna -juž uważano, Że owce kotne, za 


zbliżaniem się kocenia, starają się dostać na miej-- 


sce swego urodzenia, niechby nawet bardzo by- 
ło oddalone. Postrzeżenie to potwierdziło się 
niedawno w Szkocyi. Z owczarni p. Makune 
pod Dumfries, w dniu 30 marca r. z. wywę- 


drowało z pastwiska 12 kotnych:maciorek,.przedi 


dwiema laty zakupionych. Po daremnem przez 


dni kilka szukaniu, już je uważano za.straco-- 


ne; aleokazało się, że one 3go dnia przybyły do 
miejsca swego urodzenia, o 25 mil agnielskich 


oddalonego, połączyły się z gromadą owiec i* 


wciągu dwóch dni, wszystkie wów na świat 
zdrowe i mocne jagnięta: 


Kantor Główny w- Starém. 
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, Mics scie N” 61 na pićrwszćim piętrze. 


